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Przed~to'llli nie prowadzi. 
TERESA TW AROZW< 
BOlEStAW SMIAlOWSKI 
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Kontrolo teht 1. 

JANłNA NAWROCKA 

K~t1umy wykonano w pracowniach Teatru Bogot'!IO 
pod kierownictwem; 
JANINY BAZARNIK I MARIANA ROPV 

Kierowrnk t chniczny: 
JACEK PVZ1JC 

Swiotło: 
JÓZEF FRANASZEK 

Proce sto orskie wykonano w proco111rn och· Teolru Bog:łtela 
pod kierownictwem 
MARIANA KOtOt>ZJEJA 

Nakrycia glów, kwiaty 
JOZff)'\ KOPACZ 

Opracowanie okustyczn'" 
MIECZYSŁAW SYNOWSKI 

BT)'90dier sceny. 
ANTONI W'ĘDZICHA 

Opracowanie graficzne: 
Redokcio programu· • 
TERESA CZERNIEJEWSKA-HERZIG KRZYSZTOF LITWIN 
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REŻYSERIA I 
SCENOGRAFIA. 

KRYSTIAN LUPA 

„ 

LUtU Izabela Pałobir1ska-Suł 

SCHON - Adom Raczkowsłc:i 
I 

SCHWARZ Bogusław Czarnul 

GOll - Jólef Dietl 

- Bogdan Kiziułiewicz 

RO DRYGO - Marion Sltorupa 

SCHIGOlCH - Jan Gtintner 

HUGELNBERG • • 

GESCHWłTZ - Moł'io Górecka 

POł(OJćWKA - Jolanta Jonuszówna 

LOłCAJ - Henryk Nof.ewojlc:a 

POGROMCA 

KOMISARZ 
- Boh.tao Grz.ybowicz 
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W spektaklu eksponowane sq portrety 

ZBVSt.AWA MARKA 'MACIEJOWSKIEGO 
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O POTRZEBIE DEMONA 

Dziś w slowie DEMON 1awarłJ jest pewien lftMlk. •• 

Smak fcncynocji. 

Fascynoc:ja demonem pojawia sit na ró~ obsiarach kultury - od poJnograficznie bezwstrcfnego obneienica do ~h •-­
flaiy. Czujemy polr-a.. obcowania z demonem w życiu. Potrzeba ta moie pnylMrać eblremalnq, r8ligijnq postać .. lrullu Uatana. 

Slrr11POWC1ni obowkpujqcymi normami moralnymi, pocruciem winy i grzechu, wiellMM denlona polajemnie, nieraz kryjqc to wWIHMie 
przed IClflłJIR sobq. Znajdujemr ctlaA pretelcllJ w potrzebie poznonia ludzkiej naturr, lub WRilania w tajem."lice „JIMów etrcaarch. 

Wielbiciele demona, od zarania kultury poprzez de Sade'a i Baudelon•a widzieli w nim 'emanech pqdlicmq konffiłtu mięchy wszcze­
pionymi w człoWieka icleamł etranymi, a pierwotnym i poclstcnlowrm prawem natury ,ięilll jest walh. 

Jeśli normy etyczne kałq nom opowiadać s~ za slabSIJlll, „nywcbonym, mgrołonym, broniąąm si~ racji i warloici, to ~tny 
jywioł walki każe podświadomie 'uloisamioć 5"' z silniejszym, zwycięiajqcym ~ w najobutniejar spoMb. Przeciei to my chcemf IWJ• 
cięiać, odcisnąć st~" na wrogiej zewn..-zności. Roadarci mi41dą sprzecznymi uczuciami wrbiera.., na~ agoclę 1 nallCllem lllOJCll­
nyrn i formułujeną w ten sposób swojq oficjalnq postawę wobec necąwistoici; leci tym na...._.j pulsuje w nas lcl druga, ta;.n.na i nie­
oficjalna, w klórei - rnoie wWnie 41atego - przeauwamr pr~. Ukrycie OCZJWiide spnrja llallDfft. Epoki bardliej wyrafinowane jalr 
choćby la, w ktirej iył autor dzisiejszej sztuki, specjalizujqce sifa w odkrywaniu tego co ukryte i IDOlwifedD-niu t.go co wstydliwe - obna­
iajq potajemną afirmaci4 demona, czynią go symbolem swoich poczynań. 

Demonizu)q kult~"• i człowieka. Powslaje odmiana demona cieplarnianego ~ z piwl1aa1www, prwnaaonego cRa •uttu i fascy­
nacji. Pierwiastek zła oCzyuclonJ sterylnie w symbiozie 1 tajemnicą i ,..._.. (nieraz bardzo petWersyjnynlJ kusi i wciąga w swoje prze­
pastne rejony. 

Kreowąni sq nowi idole: faSąnujqcy zabójcy w imitt dotknięcia pra~dy o świecie i sobie somrch, kobiety 0P4f1ujqce swym enigt11Głycz­
n1m czarem ·swe of1Gry: zai walli:a WJPNPCIJOWana z kryteriów etyc;znJCh staje się sama w sobie iywiolem es18tycznrm. Pnn kreack 
demona w nas sampc:h i no uwnqtrz' stwarzamy sobie fi•ck iycia bardziej niezwflcłego, fikck clotkMtcia prawdJ. Bo prawdq jest cllo nas 
Triol walki, lctórq demon roznieca. Inicjowana walka między ftoclowanymi d„onomi staje się grq daiqcq nam złudnnie przCJcia niezwyk· 
lości. Kult ..,..na zaollna nasze pocJUCie siebie - pnez clemoąizację otaczającej rzecąwisłoici nasz konfłilt z niq nabiera rangi. 

Demoniczna kobieta pnn nDPi41cie sprzecznoici miłości i nienawiści zbliża chuć rnęic:zyznJ do tajemnicy a -lka z niq stwarza miraie 
~ia absolutu. 

Oto misterium demonizacji spi„ ionych i wew1Hfłr1nie sprężonych - teatr magicJny demdna. 
• 




